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			Wstęp

			Wierzę, że każdy z nas ma w sobie nieograniczony potencjał. Dysponujemy najpotężniejszym narzędziem na Ziemi, jednak wielu z nas nie potrafi się nim obsługiwać. Umysł ma nieprawdopodobne możliwości. Może Ci dać wszystko, czego pragniesz, ale może Cię również zniszczyć. Wszystko zależy od tego, czy to Ty go kontrolujesz, czy on kontroluje Ciebie. Wierzę, że dzięki tej książce zaczniesz zupełnie inaczej patrzeć na siebie i otaczający Cię świat. Chciałbym Ci przede wszystkim uświadomić, że Twoja zmiana może ogromnie wpłynąć na wszystkich wokół Ciebie. Gdy odkryjesz swój wewnętrzny potencjał, zaczniesz świecić. Dzięki temu ludzie będą chcieli podążać Twoimi śladami. Będziesz mógł inspirować swoich najbliższych, a także przypadkowych ludzi, których będziesz napotykał na swojej drodze. Gdy wyzwolisz się od swoich wewnętrznych blokad, inni poczują, że mogą dokonać tego co Ty. Dlatego nie chciałbym, żebyś patrzył na zmianę jedynie przez własny pryzmat. Nie będziesz miał bowiem tak fantastycznej motywacji jak wtedy, gdy uświadomisz sobie, ile dobrego możesz wnieść do czyjegoś życia. To naprawdę niesamowite. Gwarantuję, że ten bezinteresowny wkład w życie innych ludzi zapewni Ci ogromne poczucie spełnienia. Chcę, abyś spojrzał na naszą wspólną podróż jak na początek czegoś większego. Jak na początek misji, którą rozpoczniesz po przeczytaniu tej książki. Misji ciągłego udoskonalania siebie i innych. Dzięki temu będziemy mogli zmieniać ten świat razem! Ale żeby tak się stało, pokażę Ci najskuteczniejsze techniki, które pozwolą Ci się przebudzić. Potraktuj tę książkę jak instrukcję obsługi umysłu. Dostarczy Ci ona mnóstwo narzędzi, które pozwolą Ci skutecznie zmieniać siebie oraz Twoją rzeczywistość. Postaraj się podczas lektury tej książki odrzucić wszystko, czego do tej pory się nauczyłeś. Wszystko, co już wiesz o świecie. Wszystkie przekonania, zasady, interpretacje. Przystąp do czytania z otwartym umysłem. Najpierw postaraj się zrozumieć dogłębnie, co próbuję Ci tutaj przekazać, a dopiero potem, gdy stwierdzisz, że już w pełni wiesz, co mam na myśli, odnieś to jakoś do swojego życia. Nie chodzi mi tu o odpowiedź na szkolne pytanie: „Co autor miał na myśli?”, ale o otworzenie się na nowe możliwości, myślenie i podejście do życia. Postaram się otworzyć Ci oczy, abyś mógł zobaczyć i zrozumieć rzeczy, które wcześniej sprawiały Ci problem. Wierzę, że dzięki zawartej tu wiedzy będziesz w stanie zrealizować wszystko, co sobie zaplanujesz. Czytaj aktywnie. Dużo się zastanawiaj. Rozmyślaj. Podważaj. Zadawaj pytania i szukaj odpowiedzi. Wracaj do tych fragmentów, które zwróciły Twoją uwagę. Z autopsji wiem, że czasem po tygodniu na ten sam tekst człowiek patrzy zupełnie inaczej. Dostrzega w nim coś, czego wcześniej nie widział. Dlatego nie chciałbym, żeby ta książka kurzyła się na Twojej półce razem z innymi. Wolałbym, żeby stała się dla Ciebie przewodnikiem po świecie rozwoju. Opracowana przeze mnie metoda samodoskonalenia i osiągania sukcesów pomogła już wielu ludziom zmienić swoje życie. Dlaczego nie miałaby pomóc również Tobie? 

			Chcę, żebyś w niej dużo pisał, notował, zaginał narożniki. Moim celem podczas pisania jej było to, aby pobudzić Cię do myślenia i zainspirować do tego, abyś żył życiem, na jakie zasługujesz. Zdaję sobie sprawę, że jeżeli nie zmienisz struktury swoich myśli, to prawdopodobnie nic się nie zmieni i nie zrobisz postępu. Dlatego jeżeli podczas lektury będziesz miał tak zwane momenty „Aha”, czyli przebłyski natchnienia, od razu je chwytaj. Jeśli uświadomisz sobie, że coś jest dla Ciebie wartościowe, jak najszybciej wprowadź to do swojego życia. Podczas czytania Twoja podświadomość będzie pracować na pełnych obrotach. Jeżeli pojawi się w Twojej głowie jakiś pomysł, nie możesz go zbagatelizować i zostawić na potem. Zapisz go, ponieważ może Ci on uciec i już nigdy nie wrócić. A czasem jeden dobry pomysł może odmienić Twoje życie, a nawet bieg historii. Dlatego pamiętaj: utrwal na piśmie to, co błyśnie w Twym umyśle! 

			Nie widzę żadnego problemu, żebyś nie miał jej czytać od środka, od końca czy po prostu losowymi rozdziałami. Wybierz sobie swoją strategię, którą uważasz za najskuteczniejszą. Nie musisz czytać tak jak wszyscy. Ważne, żebyś z tej książki jak najwięcej wyciągnął. W jaki sposób tego dokonasz? To już wyłącznie Twoja sprawa. Życzę Ci efektywnego czytania. Dużo przebłysków intuicji. Dobrej zabawy oraz przyszłych sukcesów w każdej dziedzinie życia. Zrobię wszystko, co w mojej mocy, aby droga do życia Twoich marzeń była jak najszybsza i jak najprzyjemniejsza. Jesteś gotowy? Ruszamy!

			



			Czysta karta 

			Człowiekiem wielkim jest ten, kto nie zatracił w sobie, dziecięcego serca. 

			Mencjusz 

			Gdy przychodzisz na ten świat, jesteś jak nieoszlifowany diament. Jesteś jednością z całym światem. Dopiero po czasie zaczynasz nabierać swojej tożsamości. Jesteś chłonny jak gąbka. Kodujesz wszystko, co widzisz, słyszysz, czujesz. Intuicyjnie zaczynasz korzystać ze swojego umysłu. Nie masz instrukcji obsługi, bo nikt jej nigdy nie opracował, tak więc zdobywasz tę umiejętność samodzielnie, co w przyszłości może mieć wiele poważnych konsekwencji.

			Ten nowy, czysty umysł zostaje zbombardowany prawidłami, przekonaniami, które są powszechnie przyjęte. Społeczeństwo, rodzice, kultura, radio, telewizja, rówieśnicy – wszystko to programuje tego małego człowieczka. W rezultacie często staje się wytworem społeczeństwa, tracąc tym samym swoją indywidualność. Poprzez wychowanie dziecko uczy się, jakie powinno być. Potem trzyma się tego obrazu, ponieważ boi się odrzucenia. Chłopca uczymy, że nie powinien beczeć, bo „nie jest baba”. I efekt jest zdumiewający, bo chłopiec z czasem przestaje beczeć i przestaje również wyrażać swoje prawdziwe emocje, bo jest silnie przekonany, że to niemęskie, przez co nigdy nie będzie w stanie nawiązać głębokich relacji opartych na autentyczności. Dziewczynce wmawiamy za to, że jest księżniczką i nie powinna się bawić żołnierzykami, bo to dla chłopców. „Księżniczka” idzie w dorosłość, wierząc w to, że życie samo da jej wszystko, czego ona potrzebuje, bo przecież jest księżniczką i na to zasługuje. Jednak droga dziecka nie kończy się na wychowaniu. Potem dziecko trafia do szkoły, gdzie zostaje zaszufladkowane. Poddane jest procesowi tworzenia człowieka przeciętnego. Przyjmuje wszelkie powszechnie panujące prawdy. Rezygnuje z marzeń z dzieciństwa, ponieważ odkrywa, jak wygląda prawdziwa życiowa ścieżka. Jednak jeszcze nie wie, że to tylko kłamstwo. Dowie się o tym dopiero za parę lat, gdy dozna kryzysu w swoim życiu i pojawią się pytania o jego sens. Zrozumie, że chyba coś tu jest nie tak. Że chyba nie tak powinno wyglądać to życie. Jednak bardzo często przekonania, nawyki emocjonalne i myślowe są już tak głęboko zakorzenione i utrwalone, że ten człowiek, choć wie, że powinien coś zmienić, to nie jest w stanie znaleźć w sobie tej mentalnej siły, aby wygrać z samym sobą. W rezultacie egzystuje sobie, czując ogromne nieszczęście, gdy innym się powodzi. Równolegle do tego odczuwa radość, gdy innym się nie udaje. Nie rozumie, co to szczęście, więc jedyne emocjonalne wzloty są możliwe dzięki używkom. Tak więc z czasem, gdy pojawiają się problemy, zamiast sięgnąć po pomoc od bliskiego człowieka, sięga po butelkę. I zalewa swoje smutki, równocześnie potęgując swoje cierpienie. Nie rozumie, że można kontrolować myśli i emocje. Nie wie, że ma w sobie przepotężny umysł, który jest w stanie stworzyć wszystko, co tylko sobie zamarzy. Nie wie tego, ponieważ nikt mu tego nie powiedział. Przez co przeżywa swoje życie, tak naprawdę nigdy nie żyjąc. Zadowala się jedynie myśleniem o swoich marzeniach, ale nigdy nie decyduje się po nie wyruszyć. To pułapka. Jedna wielka pułapka, w którą wpadło już wiele osób. Na dodatek dzieliły się swoimi spostrzeżeniami na łożu śmierci. Znamy te historie. Pytanie tylko: co one zmieniły w naszym życiu? Ludzie stykający się oko w oko ze śmiercią żałują, że nie żyli swoim życiem, że nie spędzali więcej czasu z rodziną i przyjaciółmi, że bardziej cenili opinie innych niż swoje własne. Brzmi znajomo, prawda? Szkoda byłoby podążać tą samą drogą. Dlatego opracowałem dla Ciebie najbardziej kompleksowy podręcznik zarządzania swoim umysłem. W naszej wspólnej podróży nauczymy się wszystkiego, co będzie potrzebne, abyś mógł wieść życie szczęśliwego i spełnionego człowieka. Metoda Samodoskonalenia, którą poznasz na kartach tej książki, jest owocem wielu lat, które spędziłem nad szukaniem odpowiedzi na pytanie: „Co sprawia, że jedni ludzie osiągają sukcesy, a inni sięgają dna?”. Od zawsze chciałem zrozumieć, co decyduje o jakości życia człowieka. Mając świadomość, że każdy z nas ma 24 godziny w ciągu doby i ten sam umysł do dyspozycji, jestem przekonany, że jeżeli dobrze zrozumiesz zasady, które tutaj przedstawię, to nie będzie dla Ciebie rzeczy niemożliwych.  

			



			A więc jest nas dwóch?

			Jest tylko jedna podróż. Podróż do wnętrza siebie. 

			Rainer Maria Rilke 

			Na początku naszej wspólnej drogi musimy sobie powiedzieć o najważniejszym zjawisku, które wielu ludzi wprawia w emocjonalne tarapaty. Chodzi o dualizm. Każdy z nas ma głos w głowie, z którym rozmawia. Intuicyjnie zdajemy sobie z tego sprawę, ale to znacznie za mało. Będziemy dążyć do pełnego zrozumienia i uniezależnienia się od tego głosu. Ten głos nazywamy Ego. Jego fenomen polega na tym, że bardzo często się z Tobą sprzecza. Jedna część Twojego umysłu pragnie konkretnych działań, druga z kolei stawia ogromny opór. Czasem ten opór jest naprawdę silny i z reguły ludzie ulegają jego wpływowi. Ego bardzo nie lubi zmian. Wszystko, co nowe i nieznane, interpretuje jako niebezpieczne. Zna Cię doskonale, wie, jakich argumentów użyć, aby Cię odciągnąć od działania. Bombarduje Cię myślami, które powodują wątpliwości i obawy. Te myśli mają tyle wspólnego z prawdą, co ja ze śpiewaniem. Jednak mało kto zdaje sobie sprawę z tej iluzji. Te przypadkowe myśli są w pełni automatyczne i nie musimy się nimi przejmować. Kluczem jest jednak to, aby je obserwować i akceptować. Brzmi banalnie, prawda? Jednak nie jest to taki spacerek. To raczej długi proces. Ego kształtowało się w Tobie od wczesnego dzieciństwa. Zatem mamy trochę roboty do wykonania, abyś mógł odkryć, a raczej stworzyć prawdziwego siebie.

			Ostatnio, gdy spadł pierwszy śnieg, postanowiłem poświęcić trochę czasu mojemu młodszemu bratu. Poszliśmy bawić się na zewnątrz. Zaczęliśmy rzucać się śnieżkami. Naprawdę dobrze się bawiliśmy. Chciałem obudzić w sobie mentalne dziecko i beztrosko spędzać czas. Dokładnie tak, jak to było kiedyś. Jednak z tyłu głowy włączał mi się wtedy mój wewnętrzny krytyk i osądzał: „Jesteś na to za stary”; „Tracisz czas”; „Nie wypada się tak wydurniać, jesteś dorosły”; „Zaraz cię sąsiad zobaczy i pomyśli, że jesteś strasznie dziecinny”. Wtedy zapaliła mi się lampka i zrozumiałem, że ja wcale tak nie myślę. Zupełnie się z tym nie zgadzam. Jednak przez to, że wszedłem w te przypadkowe myśli, z czasem faktycznie straciłem entuzjazm i zapał do zabawy. Już nie byłem tu i teraz. Byłem w przeszłości. Zaprogramowane myśli o tym, co wypada, a czego nie, przyćmiły moją teraźniejszość. Zrozumiałem wtedy, że Ego jest naprawdę silnym wrogiem. Przez pewien czas myślałem, że jestem już naprawdę daleko na drodze rozwoju. Jednak jeszcze do teraz zdarza mi się wpadać w te sidła. Osiąganie wolności to proces. Nie wydarzy się to z dnia na dzień. Trzeba znaleźć w sobie ogromne pragnienie zapanowania nad sobą w pełni. Potrzeba tutaj odpowiedniego nastawienia. Musisz wyrobić w sobie dużo cierpliwości. Jeżeli czujesz, że nad sobą nie zapanowałeś i wszedłeś w te przypadkowe myśli i emocje, to z pełną pokorą się do tego przyznaj i zacznij cały proces jeszcze raz. Ucz się. Cierpliwie, każdego dnia. Wszystkie uwarunkowania z przeszłości wzmacniały się w Twoim umyśle przez kilkanaście lub kilkadziesiąt lat. Poprzez ciągłe powtarzanie stały się częścią Twojego układu nerwowego. Masz wyrobione schematy myślowe, które są dla Ciebie jak chleb powszedni. Musisz w sobie znaleźć lub stworzyć ogromną psychologiczną siłę, która pozwoli Ci zmierzyć się z Twoimi demonami. Przeszkodzić Ci może w tym jednak wiara, że te demony są częścią Ciebie. 

			



			Stałem się sobą przez przypadek? 

			Jaka nauka jest najskuteczniejsza? Oduczyć się rzeczy złych. 

			Arystoteles

			Inaczej zachowujesz się przy znajomych. Inaczej zachowujesz się przy rodzicach. Inaczej zachowujesz się przy dziadkach. Inaczej zachowujesz się przy partnerze. A jeszcze inaczej, gdy jesteś sam ze sobą. Jak to jest? Dlaczego tak się dzieje? Kiedy jesteś tym „prawdziwym” sobą? W różnych okolicznościach i przy różnych ludziach jesteś kimś innym. To znaczy, że to, kim jesteś, zależy od wielu przypadkowych czynników zewnętrznych. Jakby się nad tym głębiej zastanowić, to czy na pewno wybrałeś swoją osobowość? Czy raczej utworzyła się ona przez zlepek przypadkowych ludzi i zdarzeń, które pojawiły się w Twoim życiu? Czy sytuacje ze szkoły i wczesnego dzieciństwa przypadkiem nie zdefiniowały tego, co uważasz za możliwe, a co za niemożliwe? Czy gdybyś urodził się w domu obok, to przypadkiem nie miałbyś zupełnie innego spojrzenia na świat? Czy świadomie wybrałeś to, w co chcesz wierzyć, czy zostało Ci to narzucone? Czy sam stworzyłeś hierarchię wartości, czy raczej ją odziedziczyłeś? Czy tak naprawdę kiedykolwiek w życiu świadomie zdecydowałeś, kim chcesz być? Czy raczej stawałeś się sobą przez przypadek? Zastanów się chwilę nad tymi pytaniami. 

			Wszystko to, co się wydarzyło w Twojej przeszłości, wpłynęło na to, kim jesteś dzisiaj. To znaczy, że wszystkie negatywne słowa skierowane w Twoją stronę, które mimowolnie wpuściłeś do swojego umysłu, teraz wpływają na to, co o sobie myślisz. Wszystkie Twoje doświadczenia, te dobre i te złe, ukształtowały Twój światopogląd. Twoje sukcesy, Twoje porażki, Twoi rodzice, Twoi rówieśnicy, religia, kultura, nauczyciele, wszystko miało ogromny wpływ na to, kim się stałeś. Przerażający jest fakt, że większość z tych czynników to zupełny przypadek. Przecież nie decydujesz o tym, w jakiej rodzinie ani w jakim kraju się urodzisz. Tak samo najczęściej nie wybierasz swojej religii ani kultury. Z reguły masz to wszystko narzucone. Potem teoretycznie możesz to zmienić i wybrać świadomie, ale większość ludzi boi się zrewidować swoje przekonania, bo niektórych trzymają się tak mocno, że prędzej by zginęli, niż ich się wyrzekli. Nie mówię, że to złe, ale zachęcam do tego, żeby zastanowić się, czy kultura, otoczenie, religia były świadomym wyborem i czy sprawiają, że wzrastasz. Czy raczej stoisz w miejscu lub się cofasz? 

			Trzeba przyznać, że zacząłem z wysokiego „C”. Ledwo sięgnąłeś po tę książkę, a już próbuję Ci uświadomić, że jesteś „przypadkiem”. I rzeczywiście, byłoby to brutalne, gdyby nie fakt, że masz w sobie tę cząstkę boskości, która pozwala Ci tworzyć. Świadomie i z pełną premedytacją tworzyć siebie i swoją rzeczywistość. Jesteś czymś znacznie więcej niż tym, co w danej chwili dzieje się w Twoim umyśle. Musisz zaakceptować, że patrzysz na rzeczywistość przez mgłę. Ta mgła przeszkadza Ci w byciu bezwarunkowo szczęśliwym i całkowicie spełnionym. Ta mgła to wszystkie Twoje ograniczenia i mentalne blokady, które nabyłeś, od kiedy stąpasz po ziemi. Na początku byłeś nieoszlifowanym diamentem. Jednak poprzez różne doświadczenia ten diament został pokryty warstwą kurzu, który można zdjąć, ale najpierw trzeba go zauważyć i zaakceptować, że w ogóle tam jest. Większość ludzi nigdy nie zda sobie sprawy, że można żyć inaczej. Nie wiedzą, że przekonania można wybierać. Nie wiedzą, że sami mogą decydować, jak chcą się czuć. Nie wiedzą również, że można wieść życie swoich marzeń, bo gdzieś głęboko w środku wierzą, że są zakładnikami swojej przeszłości. A przecież powiedzmy sobie szczerze – przeszłość to nie przeznaczenie. Przeszłość nie jest równa przyszłości. Oczywiście, umysł patrzy na to w ten sposób, ale wiesz już doskonale, że jesteś czymś znacznie więcej. Zatem, jak widzisz, najważniejsza na Twojej drodze będzie WIEDZA. I dołożę wszelkich starań, żebyś zdobył jej w tej książce jak najwięcej. 

			


Rozwój = szczęście 

			Można stać nieruchomo w nurcie strumienia, ale nie w ludzkim świecie. 

			przysłowie japońskie 

			Gdybym Cię zapytał, co daje Ci szczęście, to co byś mi odpowiedział? Być może prezenty. Być może sukcesy finansowe. Być może silne i zdrowe ciało. Być może prawdziwe relacje. Oczywiście to wszystko jak najbardziej może być prawdą. Jednak po wielu latach zgłębiania tego tematu można dojść do prostego wniosku, że to rozwój daje prawdziwe szczęście. Jesteś szczęśliwy dzięki temu, że Twoje życie idzie do przodu. Nie jesteś szczęśliwy, bo zarabiasz konkretną kwotę, tylko jesteś szczęśliwszy, bo zarabiasz więcej, niż zarabiałeś wcześniej. Nie jesteś szczęśliwy, bo dostałeś prezent, ale dlatego, że świadomie wybrałeś do Twojego życia ludzi, którzy chcą dawać Ci prezenty. Nie jesteś szczęśliwy, bo jeździsz świetnym samochodem, ale dlatego, że stworzyłeś osobowość, która była w stanie na ten samochód zarobić i z podniesioną głową, bez obawy przed opinią sąsiadów, do niego wsiąść. Zatem to postęp czyni nas szczęśliwymi. To poczucie kontroli nad własnym życiem daje nam wewnętrzny spokój. Dlatego ludzie, którzy nie będą się doskonalić, mentalnie będą w średniowieczu. Dziś wszystko zmienia się błyskawicznie. Cały świat pędzi do przodu i nie ogląda się za siebie. Przetrwają tylko te jednostki, które potrafią szybko się adaptować do zmieniających się warunków. Czyli kluczowa cecha, którą musisz w sobie wytworzyć, to przede wszystkim elastyczność. Bądź jak płynąca rzeka, bo ona nigdy nie jest taka sama. Ciągle się zmienia. Ta metafora doskonale pokazuje proces Twojego ciągłego doskonalenia. Cały czas płyniesz. Zmieniasz kierunek. Lekko zakręcasz, ale płyniesz. Czasem może się cofasz, ale dzięki temu płyniesz dwa razy szybciej. W życiu nie będzie cały czas pięknie i kolorowo. Będą upadki. Może nawet pojawią się publiczne „porażki”, z którymi będziesz musiał sobie poradzić. Jedno jest pewne: ważne, żebyś utrzymywał cały czas tendencję wzrostową. Oznacza to, że nawet jeśli linia życia pójdzie na chwilę w dół, to i tak nigdy nie wrócisz do tego samego punktu, z którego startowałeś. 

			



			Szukanie doskonałości

			Jeżeli skończyłem z nauką, to sam jestem skończony. 

			John Wooden

			Czy można jakoś usprawnić proces wzrastania i zdobywania doświadczenia życiowego? Można. I to jak. Można go przyśpieszyć nawet o kilkadziesiąt lat. Żyjemy w czasach nieograniczonego dostępu do wiedzy. Co ciekawe, większość tych materiałów to materiały darmowe, którymi ludzie dzielą się na przykład na YouTube. Najwybitniejsi ludzie tego świata pozostawiają po sobie ślady, po których możemy dumnie kroczyć. Pytanie tylko, czy sięgniesz po tę wiedzę. To jedynie kwestia wyboru. Są dwie opcje. Albo działasz metodą prób i błędów i tracisz na to mnóstwo czasu, pieniędzy i zdrowia, albo studiujesz historie najwybitniejszych ludzi tego świata i zdobywasz doświadczenie człowieka sześćdziesięcioletniego w wieku lat dwudziestu. Twoja decyzja. Zalecałbym jednak ciągłą naukę i doskonalenie, ponieważ nie ma problemu, którego ktoś by już kiedyś nie miał. Każdy problem został szczegółowo opisany. A jeżeli jesteś przekonany, że masz problem, którego jeszcze nikt w życiu nie miał, to napisz do mnie i wspólnie go opiszemy. Tak czy inaczej, mamy ogromne możliwości, jednak ludzie bardzo często mają klapki na oczach. Wolą uparcie trzymać się starych schematów, zamiast skorzystać z doświadczenia i wiedzy ludzi, którzy już przez to przechodzili i właśnie z myślą o innych pozostawili jakąś spuściznę. Książki kosztują względnie niewiele, przynajmniej w porównaniu z wartością, jaką można z nich wyciągnąć. Trzydzieści czy czterdzieści złotych za książkę, w której ktoś dzieli się całą swoją historią, opisuje wszystkie błędy i pozostawia wskazówki, jest najrozsądniejszą decyzją zakupową, jaką możesz podjąć. Spotykam ludzi, którzy mówią, że nie mają pieniędzy na książki. A potem widzę ich w weekend naprutych w barze, gdzie siedzą zrozpaczeni i żalą się barmanowi na swoje problemy i na to, jak spieprzyli swoje życie. Uważam, że jest to złe z dwóch powodów. Po pierwsze, ten barman marzy jedynie o tym, by jak najszybciej wrócić do domu. Po drugie, wydaje mi się, że te przepite pieniądze można by było lepiej zainwestować. Na przykład w książkę, która nauczy, jak wytwarzać szczęście bez użycia środków odurzających. Tak, to jest możliwe. Tak więc podsumowując, samodoskonalenie zapewni Ci szczęście, inteligencję emocjonalną i ogromną wiedzę, którą będziesz mógł potem spieniężyć. Ale co, jeżeli rzeczywiście nie masz pieniędzy na książki? Spokojnie, na to też jest metoda. Sam swego czasu ją stosowałem i, nie ukrywam, czasem ją nadal wykorzystuję. Po prostu idę do księgarni czy biblioteki i czytam tam. Notuję wszystko, co mnie zainteresuje, i jak najszybciej wdrażam to w życie, żeby moje notatki nie kurzyły się na półce. Uważam więc, że rozwój nie jest kwestią możliwości finansowych, tylko motywacji. 

			Wniosek: Ucz się. Ucz się. Ucz się. A później ucz się jeszcze więcej i jeszcze skuteczniej.

			*Oczywiście nie mówimy tutaj o wiedzy szkolnej i podręcznikowej, bo jak już zapewne zauważyłeś, nie przydaje się zbyt często. Jeżeli wątpisz, to przypomnij sobie budowę tego słynnego pantofelka… 

			Edukacja zapewni Ci przetrwanie. Samodoskonalenie – fortunę. 

			Jim Rohn

			Jeżeli chcemy uczyć się lepiej, to powinniśmy od razu dzielić się zdobytą wiedzą. Kiedy czytasz książkę, czytaj ją tak, jakbyś w przeciągu dwudziestu czterech godzin miał opowiedzieć o tym, czego się dowiedziałeś. Zobaczysz, że zaczniesz lepiej zapamiętywać i wykorzystywać wiedzę, którą zdobywasz. Mała zmiana, a daje ogromny efekt. Nauczanie jest najlepszą metodą uczenia się. Możesz nagrywać filmiki o tym, co Cię zainspirowało. Jeżeli nie jesteś jeszcze gotowy, to nie musisz ich publikować. Mogą pozostać prywatne. Ale mimo to warto je tworzyć, bo gdy o czymś mówisz, wzmacniasz nowe szlaki neuronowe i utrwalasz informacje. Dużo czasu zajęło mi odkrycie tej prostej metody. Czytałem mnóstwo materiałów, ale wiele informacji mi po prostu umykało. Trochę się zmieniałem. Moja podświadomość chłonęła pewne idee i nauki, jednak myślę, że w niewielkim stopniu. A przecież za każdym razem, gdy czytamy lub słuchamy fascynujący materiał, chcemy zapamiętać z niego jak najwięcej. Dlatego warto się otworzyć na nowe metody nauki, które początkowo mogą powodować dyskomfort, ale ostatecznie okazują się naprawdę przyjemne i skuteczne. Z reguły uczymy się w sposób intuicyjny. Czytamy kilkukrotnie tekst i staramy się, żeby zapamiętać go słowo w słowo. Frustrujemy się i zniechęcamy do nauki, bo nie przynosi ona efektów. Wmawiamy sobie, że coś jest z nami nie tak. Nie zastanawiamy się w ogóle nad tym, czy nasze strategie uczenia się przynoszą upragnione rezultaty. Samo czytanie czy słuchanie to zdecydowanie za mało dla świadomego człowieka o tak potężnym umyśle. Mówienie, pisanie, tworzenie silnych skojarzeń – to jest droga do doskonałości osobistej. 

			



			Zamień teorię w praktykę 

			Żadna liczba przeczytanych książek czy zapamiętanych informacji nie zapewni Ci w życiu sukcesu. Liczy się zrozumienie i zastosowanie mądrych myśli. 

			Bob Proctor

			Z mojego doświadczenia wynika, że podczas nauki warto sobie zadawać pytania. Strategicznie, co jakiś czas. Chodzi mi o pytania typu: „Co ja właściwie przeczytałem?” lub „Jak mogę to zastosować w życiu?”. Dzięki temu czytamy aktywnie i skupiamy się w stu procentach. Umysł jest tu i teraz, ponieważ wie, że zaraz będzie „sprawdzony”. Chłoniemy wiedzę jak wtedy, gdy byliśmy małymi dziećmi. Staje się to dobrą zabawą i zdobywamy coraz silniejszą motywację, żeby uczyć się dalej. Kiedyś przeczytałem fantastyczną biznesową książkę i mój przyjaciel zapytał mnie, czy warto ją przeczytać. Odpowiedziałem, że jest to wręcz obowiązek. Zaintrygowałem go. Chciał wiedzieć, co w niej takiego interesującego i czego się z niej nauczyłem. I tu mnie zagiął. Nie byłem w stanie mu uzasadnić mojej odpowiedzi. Byłem w szoku. Czytałem tę książkę jedynie biernie. Co prawda byłem natchniony i wiedziałem, że to, co czytam, jest niesamowite. Zatem były w tym emocje. Jednak minęło trochę czasu. Nie mówiłem o tym, czego się nauczyłem. Nic na ten temat nie napisałem. Nie zaimplementowałem wiedzy, więc poszła w las. To był moment mojego olśnienia. Zrozumiałem, że muszę zmienić swoją strategię, bo obecna się nie sprawdza. Być może, gdyby nie ta konfrontacja z moim przyjacielem, dalej czytałbym dla samego czytania. Ale taka sztuka dla sztuki mija się z celem. Jeżeli nie miałeś takiego doświadczenia, to zastanów się: ile pamiętasz z ostatniej książki, którą przeczytałeś? Jakie wartościowe informacje jesteś w stanie przytoczyć? Mówimy o książkach, które czytasz w kierunku rozwoju, nie w kierunku zrelaksowania się. Faktem jest, że część książek czyta się w formie odpoczynku czy hobbystycznie. Jasna sprawa. Dlatego tutaj mówię o książkach czy materiałach wideo, które były edukacyjne. Zastanów się nad tym przez chwilę. Wytęż swój umysł. Być może też najdzie Cię moment „Aha” i doznasz małego przebłysku, który zmieni Twoje podejście do uczenia się. Wierzę, że tak będzie. Zaczniesz rozwijać się dziesięciokrotnie szybciej. Co niewątpliwie będzie miało wpływ na Twoje życie zawodowe, relacje z rodziną i przyjaciółmi oraz głębokie poczucie spełnienia. 

			



			Mit postanowień noworocznych

			Twoje życie układa się w takim stopniu, w jakim dotrzymujesz swoich zobowiązań. 

			Werner Erhard 

			Zmiany dokonują się w jednym momencie. Jednak większość czasu ludziom zajmuje podjęcie decyzji. To znaczy, że jeżeli mówisz, że zmiana trwała pięć lat, to tak naprawdę mówisz, że zbierałeś się do podjęcia decyzji przez pięć lat. A to jest duża różnica. Myślę, że ją wyczuwasz. O podejmowaniu świadomych decyzji dowiesz się w dalszej części książki. Teraz chciałbym, żebyś się lekko przeprogramował i na tym etapie zaczął kojarzyć zmianę z ogromną przyjemnością, bo jeśli słowo „zmiana” będzie miało w Twoim umyśle negatywny wydźwięk, to prawdopodobnie nigdy jej nie dokonasz. A naszym wspólnym celem w tej książce jest stworzenie mentalnego gruntu, dzięki któremu będziesz mógł dokonywać zmian w swoim życiu jak na pstryknięcie palcami. Tylko w takiej sytuacji będziesz w stanie w maksymalnie szybkim tempie zrealizować swój cały potencjał. Dopóki jednak będziesz kojarzyć zmiany z zagrożeniem, a w dodatku będziesz lubował się w stabilności i poczuciu komfortu, Twoje życie dalej będzie wyglądać tak samo. Jeżeli czujesz, że jest OK i nic nie chcesz zmieniać, to fantastycznie. Jeśli jednak czujesz, że masz większy potencjał i nie do końca jesteś usatysfakcjonowany z jakości Twojego życia, to skup się, bo przechodzimy do konkretów.

			Przede wszystkim, jeżeli chcesz naprawdę stworzyć nowego siebie i życie swoich marzeń, to powinieneś złożyć sam przed sobą silną deklarację. Musisz dać sobie słowo, że pomimo wszelkich przeszkód, które mogą się pojawić, nie spoczniesz, dopóki nie zrealizujesz wszystkich swoich celów. To jest podstawa, bez której nie ruszymy. Może wiesz z autopsji, jak wygląda sprawa z noworocznymi postanowieniami. Niby je ustalasz, ale mija trochę czasu i kompletnie o nich zapominasz. A potem stwierdzasz: „Dobra, w następnym roku to już na serio!”. I czekasz grzecznie na kolejny styczeń, aby znowu wyznaczyć sobie te same cele i przeżyć ten sam rok po raz dziesiąty. Jedenasty. Pułapka. To jest pułapka, którą sami na siebie zastawiamy i sami w nią wpadamy. Ta książka umożliwi Ci dogłębne zrozumienie natury umysłu. Dzięki temu uświadomisz sobie, że jest w Tobie coś, co nie chce zmian. Coś, co woli, żeby było, jak jest. Nawet jakbyś wytłumaczył, że dzięki temu będziesz zdrowszy, szczęśliwszy, bogatszy, to i tak to „coś” będzie stawiało opór i szukało wszelkich wymówek, aby Cię powstrzymać. Dlatego jedyną słuszną i rozsądną metodą jest to, abyś złożył sobie silną deklarację. Co oznacza słowo „deklaracja”? Oznacza to, że ma być tak, jak chcesz, i koniec kropka. Jesteś zobligowany dotrzymać danego sobie słowa, przynajmniej to przystoi dorosłemu człowiekowi. Aby żyć zgodnie z wypowiadanymi słowami. Jeżeli jest inaczej, oznacza to, że okłamujesz innych, a co gorsza – samego siebie. Na razie tylko decyzja. Efekty przyjdą niedługo. Jak zapewne zauważyłeś, to, czy osiągniesz szeroko pojęty sukces, czy nie, zależy od siły Twojego pragnienia. Wyczuwasz różnicę między „chcę” a „pragnę”? Ja wyczuwam. I pragnę sukcesu jak powietrza. Dzięki temu jestem w stanie wyrobić w sobie żelazną motywację, która przeradza się w determinację. Czy zdarzają się gorsze momenty? No pewnie, jak każdemu. Ale siła moich marzeń potrafi dać mi ogromny zapas energii i pasji w chwilach kryzysowych. Dlatego bardzo mocno chcę Cię uświadomić, że złożenie deklaracji przed samym sobą da Ci mocny fundament, na którym będziesz mógł potem postawić potężny dom. 

			



			Pracować ciężko czy mądrze? 

			Talent wart jest mniej niż sól kuchenna. Tym, co oddziela jednostki utalentowane od ludzi sukcesu, to mnóstwo ciężkiej pracy. 

			Stephen King 

			Jako człowiek masz nieprawdopodobny potencjał. Potrafisz zamieniać niemożliwe w możliwe. Niewidzialne w widzialne. Nie ma na świecie umiejętności, której nie byłbyś w stanie się nauczyć. Pojęcie talentu istnieje jedynie w słowniku przeciętniaków. „Nie mam do tego talentu” to wymówka ludzi, którzy nie mają w sobie dyscypliny. Każda umiejętność jest możliwa do zdobycia, jeżeli poświęcisz jej wystarczająco dużo czasu i energii. Jesteś w stanie osiągnąć mistrzostwo. Jeżeli jednak jesteś przekonany, że życiowy sukces zależy od posiadania talentu, to daleko nie zajdziesz. Talentem możemy ewentualnie nazwać to, jak szybko potrafisz uczyć się nowych rzeczy, a to w dużej mierze zależy od przekonań i nawyków mentalnych. Jednak niezaprzeczalnym faktem jest, że jeżeli się czemuś prawdziwie poświęcisz, to możesz się nauczyć dosłownie wszystkiego. A gdy człowiek się poświęca, to sprzyja mu opatrzność. To słowa, które wypowiedział Goethe, i myślę, że chciał zaznaczyć tutaj, że gdy jesteśmy oddani czemuś większemu niż my sami, to spływa na nas boska energia, nazywana często natchnieniem lub inspiracją. 

			Nikt nie ma prawa oceniać Twojego wysiłku, bo wysiłek to coś pomiędzy Tobą a Tobą. Tylko Ty wiesz, czy dajesz z siebie wszystko, czy też sam siebie oszukujesz. Jestem przekonany, że nad czymś pracujesz. Nad jakimś projektem, marzeniem czy po prostu nad sobą. Odpowiedz sobie na pytanie: czy jesteś w stanie poświęcić to, kim jesteś dzisiaj, dla tego, kim chcesz się stać? Gotowość do poświęceń jest fundamentem na drodze do życia Twoich marzeń. Jeżeli będziesz pracował tylko wtedy, gdy Ci się chce, gdy jesteś w dobrym nastroju, gdy słoneczko świeci, to owszem, będziesz w coś zaangażowany, ale pamiętaj, że zaangażowany może być każdy. Prawdziwe oddanie wyróżnia ludzi, którzy dla swoich marzeń są w stanie zaryzykować własne życie. Jak to jest u Ciebie? 

			Prawdopodobnie jest już na świecie osoba, która osiągnęła to, co Ty zamierzasz. Przetarła już ten szlak. Popełniła zapewne mnóstwo błędów. Wyciągnęła wiele wniosków. Możesz szybciej osiągać więcej, gdy staniesz się doskonałym naśladowcą. Nie chodzi mi oczywiście o kopiowanie osobowości, to byłoby niedorzeczne. Osobowość dostroi się do wymagań, które stawia Twój cel. Jednak na tym etapie powinieneś się skupić na kopiowaniu strategii. To znaczy, że musisz znaleźć człowieka, który ma już rezultaty, których Ty pragniesz, i musisz zrozumieć, jak ten ktoś myśli i zarządza swoimi emocjami. To podstawa. Na tym opiera się wszystko inne. Sposób budowania relacji czy podejmowania decyzji. Sposób zarabiania i pomnażania pieniędzy. Wszystko opiera się na sposobie myślenia. Jeżeli dowiesz się, jakie wzorce myślowe stosuje ten człowiek i zastosujesz je w swoim życiu, jesteś w stanie osiągnąć przynajmniej te same rezultaty co on, a nawet większe. Jeżeli poznasz już strategię myślenia, kolejnym etapem będzie to, aby ten proces myślowy stał się dla Ciebie naturalny. Aby system nerwowy go nie odrzucał i nie mówił: „Hej, wcale tak nie myślę”. A żeby tego uniknąć, powinieneś systematycznie wzmacniać ten nowy wzorzec myślenia, żeby się utrwalił i silnie zakorzenił. Pomyśl tylko: te schematy myślowe i wierzenia, które masz teraz, wpajałeś sobie przez całe życie. Są głęboko zakorzenione. To, że nie wierzysz w bycie bogatym czy dobrze zbudowanym i zdrowym człowiekiem, jest efektem tego, że przez wiele lat te myśli gościły w Twoim umyśle. Żeby teraz to odkręcić i wyjść na prostą, powinieneś dać sobie trochę czasu, żeby nowe myślenie się zadomowiło w Twoim systemie przekonań. Nie stanie się to z dnia na dzień! To proces. Jednak możliwy do przejścia. Przecież co chwilę zmieniamy swoje myślenie, mam rację? Zastanów się: czy gdy spojrzysz wstecz, przypominają Ci się jakieś sytuacje, o których myślisz „Boże, co ja miałem w głowie?”; „Co mi wtedy do głowy strzeliło?”; „Co ja wtedy myślałam?”. Jeżeli były takie chwile, oznacza to, że Twoje myślenie się zaktualizowało i teraz patrzysz na tę samą rzecz w zupełnie inny sposób. Twoje myślenie zmieniło się pod wpływem doświadczeń. Rodzi się jednak pytanie: czy te doświadczenia są potrzebne? Czy nie jesteś w stanie zmienić swojego myślenia już teraz? 

			



			Sukces pozostawia ślady

			Naszą podstawową życiową potrzebą jest spotkanie kogoś, kto sprawi, że zrobimy w końcu to, na co nas stać. 

			Ralph Waldo Emerson 

			W dzisiejszych czasach, jeżeli się naprawdę postarasz, jesteś w stanie dotrzeć do każdego. Podejrzewam, że nie skłamię, jeśli powiem, że znasz sto osób. Kłamstwem nie będzie też to, że to sto osób zna kolejne sto osób. I tak dalej, i tak dalej. Jedna wielka sieć. Dlatego możliwe jest, abyś poznał swojego idola osobiście bez najmniejszego problemu. Kwestia uporu. Sam kiedyś uważałem, że to niemożliwe. Jednak dzisiaj, gdy przeglądam swoje kontakty, uśmiecham się pod nosem, bo mam tam numery do moich mentorów. Czyli do ludzi mądrzejszych ode mnie, którzy stanowią dla mnie olbrzymią inspirację. Teraz uwaga. Dochodzimy do punktu kulminacyjnego. Każdy podziwia tych ludzi, którymi sam może się stać. Zapewne Twój idol to osoba zdeterminowana, która nie przejmuje się opinią innych ludzi, zna swoje cele i wartości, ciągle się rozwija, jest pewna siebie i żyje życiem swoich marzeń. Trafiłem? Podejrzewam, że tak. Ten zestaw cech to zestaw cech prawdziwego lidera i jeżeli się chwilę nad tym zastanowić, to nie widzę ani jednego dobrego powodu, dlaczego Ty nie miałbyś stać się tym liderem. Wszystko to jest do wyuczenia. Jeżeli jakiś człowiek Cię inspiruje, oznacza to, że również masz potencjał, aby osiągnąć jego poziom. I tutaj warto się na chwilę zatrzymać, bo celowo użyłem słowa „inspiruje”. Jeżeli kogoś podziwiasz, to znaczy, że stawiasz go ponad sobą. A jak doskonale wiesz, każda energia jest dualna, czyli jeżeli stawiam kogoś wyżej, to jednocześnie umniejszam samego siebie. Umysł dopuszcza się idealizacji, która procentuje tym, że przestajesz wierzyć we własne możliwości. Często w taką pułapkę umysłu wpadają kobiety, które widzą zdjęcia modelek na Instagramie i czują się zakompleksione. Dzieje się tak dlatego, że włącza się im szybsza ścieżka myślenia, przez co bardzo powierzchownie i stereotypowo oceniają rzeczywistość. Nie zastanawiają się, czy ta kobieta faktycznie tak wygląda. Nie myślą o tym, że aby powstało to zdjęcie, trzeba kilku godzin pracy i przygotowań ze strony modelki, fotografów, grafików czy wizażystów. Na zdjęciu widać po prostu kobietę, która wygląda jak bogini. Więc lepiej się inspirować. Słowo inspirare oznacza „pobudzać do działania”. I do tego zmierzamy. Chcemy, aby bierność przerodziła się w proaktywność. Inspiruj się najwybitniejszymi ludźmi tego świata po to, by jak najszybciej stać się jednym z nich. A po drodze inspiruj również innych do tego, by podążali za Tobą. Dzięki temu będziemy razem inspirować wszystkich do robienia tego, co ich inspiruje. Świat stanie się piękniejszym miejscem o wiele, wiele szybciej. Zatem do dzieła!

			



			Jak tworzą się przekonania? 

			Widzimy ludzi i rzeczy nie takimi, jakimi są, ale takimi, jakimi my jesteśmy. 

			Anthony de Mello 

			Rozdźwięk pomiędzy tym, kim jesteś dzisiaj i co już osiągnąłeś, a tym, kim zamierzasz się stać i co chcesz osiągnąć, jest czymś zupełnie normalnym. Wielu ludzi twierdzi, że człowiek potrzebuje wewnętrznej równowagi. Ale czy przypadkiem nie jest tak, że ta wolna przestrzeń pomiędzy dzisiejszym a wymarzonym „Ja” daje człowiekowi impuls do działania? Gdyby nie ten mentalny dyskomfort, który być może odczuwasz, osiadłbyś na laurach, bo stwierdziłbyś, że to koniec rozwoju. Tymczasem najpiękniejsze jest to, że doskonałość nie istnieje, ale trzeba do niej dążyć. Dlaczego zwracam tak dużą uwagę na to z pozoru oczywiste zdanie? Dlatego, że mnóstwo ludzi wpada w pułapkę perfekcjonizmu. To znaczy, że wszystkie ich działania są opóźnione i odkładane w nieskończoność ze względu na to, że zamierzają zacząć, gdy będą „idealnie” gotowi. Gdy zapytasz takich ludzi: „Co to znaczy być idealnie gotowym?”, odpowiedzą: „Nie wiem. Ale jak będę idealnie gotowy, to będę wiedział, że to już”. Ciekawa hipoteza, jednakże znamy zbyt wiele historii ludzi, którzy cały czas się przygotowywali i budzili się pod koniec życia, uświadamiając sobie, że je przespali. Nie chcemy więcej takich przypadków. Tak więc, jeżeli czujesz, że ogranicza Cię Twój perfekcjonizm, zastanów się, co by było, gdybyś zaczął działać już teraz z tym, co masz, i udoskonalał wszystko po drodze? Czy podniosłaby się jakość Twojego życia? Czy zrealizowałbyś swoje marzenia? Nie wiemy, ale na pewno ruszyłbyś z miejsca. A ruszenie z miejsca często sprawia, że zaczynają się dziać rzeczy magiczne. Ten pierwszy krok postawiony w wierze sprawia, że nagle naszym oczom zaczyna się ukazywać droga i cały wszechświat zaczyna działać na naszą korzyść. Brzmi jak bajka? Mocno wierzę, że odczujesz to jeszcze na własnej skórze. 

			Teraz chciałbym Cię prosić, abyś zastanowił się chwilę nad tym, czy sam wybrałeś swoje przekonania. Czy to, w co wierzysz, sprawia, że się rozwijasz, czy stoisz w miejscu? Co by było, gdybyś wierzył w coś innego? Nie mówimy teraz o wierze w znaczeniu religijnym, ale o tym, jakie myśli w swojej głowie uznajesz za prawdziwe. Zastanów się, a ja pokrótce pokaże Ci mechanizm tworzenia się przekonań.

			Wyobraź sobie młodego chłopca, który ma niskie poczucie własnej wartości. Zawsze na przerwie stoi na uboczu, w ciszy, osamotniony. Wszyscy rówieśnicy dookoła się śmieją, dobrze się bawią i żartują. Wreszcie nadchodzi przełom. Coś w tym chłopcu pęka. Postanawia, że stanie się bardziej otwarty i będzie się śmiać razem z nimi. Od teraz zamierza być częścią grupy. Decyduje się na kupno kolorowej czapeczki z wiatraczkiem na górze. Może kojarzysz taki bajer? Stwierdza, że to pokaże go w zupełnie nowym świetle. Z pewnością będzie postrzegany jako zabawny i warty uwagi. Jednak czapka jest dosyć droga. Zatem chłopiec postanawia przez tydzień nie jeść drugiego śniadania i odkładać kieszonkowe, które dostaje od rodziców. Bywa głodny, jednak to poczucie, że w końcu będzie lubiany, pozwala mu przetrwać cięższe chwile. Na samą myśl o posiadaniu tej czapki czuje się wniebowzięty. Uważa, że da mu ona ogromne szczęście i będzie wyglądać odjazdowo. Wreszcie nadchodzi dzień, gdy kwota w portfelu zgadza się z kwotą na metce. Z dumą i uśmiechem na twarzy kupuje ją i serdecznie dziękuje ekspedientce. Wraca do domu. Nawet nie rozmawia z rodzicami, tylko od razu wbiega na górę, żeby przejrzeć się w lustrze. Jest zachwycony. Czapka leży idealnie. Nie może się doczekać, aż pokaże się znajomym z klasy. Tej nocy nie śpi praktycznie wcale. Nie może doczekać się poranka. Przypomina to trochę czekanie na św. Mikołaja. Wtedy również zapominamy o potrzebie snu. Nadchodzi ranek. Chłopiec je śniadanie i rusza do szkoły. Zasnął w ubraniach, więc nie musi ich szukać. Oszczędza kilka cennych sekund. Wreszcie wchodzi do szkoły. Jest w euforii. Śmieje się od ucha do ucha. I nagle zderza się ze ścianą. Hałas ustaje. Wszystkie oczy skierowane są na niego. Największy łobuz z ekipy mówi, że wygląda jak pajac, a cała reszta bez namysłu wybucha śmiechem. Robią to tylko po to, żeby przypodobać się liderowi. W głębi czują, że postępują nie fair, jednak chęć bycia akceptowanym bezapelacyjnie zwycięża. Grupa rzuca do chłopca teksty w stylu: „Coś ty sobie myślał?”; „Co za żenada”; „Do cyrku się zapisałeś?”. Zastanów się, co się dzieje teraz w głowie tego chłopca. W ciągu jednej chwili przechodzi od euforii do wstydu. Nagle jego uśmiech przeradza się w głęboką depresję. Stało się to dlatego, że bardziej cenił sobie opinię innych niż swoją własną. Taki chłopiec prawdopodobnie zakoduje sobie, że nie warto pokazywać swojej odmienności. Nie warto wyrażać swojego zdania. Nie warto nawiązywać głębokich relacji z innymi ludźmi. Skojarzy, że wiąże się to z ogromnym cierpieniem. Ten młody człowiek idzie z tym przekonaniem w życie. Nagle ma trzydzieści siedem lat i musi sprostać wyzwaniom w pracy oraz w budowaniu szczęśliwej rodziny. Jak on ma to zrobić z tak ograniczającym oprogramowaniem? 

			



			Podziękowania 

			Żaden sukces nie byłby możliwy bez innych ludzi. Podziękowania umieszczam na końcu, ponieważ gdy czytam książki, to zazwyczaj je pomijam. Tak więc, Drogi Czytelniku, jeżeli dotarłeś z własnej woli aż do tego momentu, to wymienię kilka osób, którym chciałbym szczególnie podziękować. 

			Przede wszystkim mojej rodzinie. Nie wymieniam ich w pierwszej kolejności dlatego, że tak wypada. Tylko dlatego, że naprawdę we mnie wierzą i nigdy nie wątpią. Zapewnili mi warunki, w których bez problemu mogłem tworzyć, oraz brali czynny udział w procesie wydawniczym. Dziękuję, Kochani! 

			Dziękuję również wszystkim moim przyjaciołom: Zuzi, Julii, Kamilowi, Konradowi. Wiedzieli, że piszę swoją pierwszą książkę, i ani razu nie podważyli mojego pomysłu. Wiedzieli, że jestem w stanie to zrobić i że gdy dam z siebie wszystko, zrobię to naprawdę dobrze. Tacy ludzie to prawdziwy skarb. 

			W następnej kolejności chciałbym złożyć podziękowania wszystkim ludziom, których poznałem na swojej drodze. Od każdego z Was czegoś się nauczyłem. Każdy wniósł coś wartościowego do mojego życia. Gdyby nie Wy, nie wszedłbym na tę drogę, którą dzisiaj odważnie kroczę. Pozdrawiam Was wszystkich i mam nadzieję, że dobrze Wam się wiedzie. 

			Na koniec chciałbym podziękować wszystkim tym, którzy we mnie nie wierzą. Was cenię sobie najbardziej. Wbrew pozorom to właśnie Wy stanowicie dla mnie największą motywację. Dlatego szczególne podziękowania wysyłam również w Waszym kierunku. 

			Po prostu chciałbym podziękować każdemu, bo tak naprawdę wszyscy jesteśmy Jednym. Pamiętajcie, że w Was wierzę.
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Ta ksigzka to najbardziej praktyczny poradnik z zakresu psychologii
zmiany. Znajdziesz w nim najskuteczniejsze narzedzia, ktére pomogg Ci
wykorzystaé petnie swojego potencjatu. Dzigki przedstawionym tu
zasadom samodoskonalenia bedziesz w stanie $wiadomie dokonywaé
trwatych zmian w swoim Zzyciu. Zdobedziesz kompetencje, ktére
sprawig, ze staniesz si¢ swoim witasnym trenerem. Poznasz zasady
dziatania umystu, nauczysz sie zarzadza¢ swoimi emocjami i zrozumiesz,
w jaki sposdb mozesz szybciej osiggaé znacznie wigce;.

Wierzeg, ze masz w sobie nieprawdopodobny potencjat. Jednak spora
cze$¢ Twoich mozliwosci pozostaje w uspieniu. Do tej pory automatycz-
ne mysli i destrukcyjne emocje uniemozliwialy Ci dostep do tej
wewnetrznej sity, ktéra w Tobie drzemie. Jednak dzieki tej ksigzce doko-
nasz przetfomu w swoim zyciu. Zrozumiesz siebie. Zaczniesz $wiadomie
kreowa¢ swojg rzeczywisto$¢. Staniesz sie cztowiekiem, ktérym od
zawsze chciates sig stad, i wreszcie zaczniesz realizowaé marzenia, ktére
do tej pory odktadates.

Czas na przebudzenie.
Czas na zmiany.
Czas na zycie.

Patryk Szlicht - trener mentalny,
méwca, szkoleniowiec. Stworzyt uniwer-
salng metode samodoskonalenia, ktérg
opisat na kartach tej ksigzki. W swojej
pitkarskiej karierze byt testowany
przez Bayern Monachium oraz
wspétpracowat z firmg Adidas.
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